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A ntypolska  po li tyka  w ładz  hit lerowskich na Śląsku Opolskim w  latach 
1933 - 1939 w  św ie t le  rapor tów  konsulów polskich. Opracowanie W ojciech 
W r z e s i ń s k i .  Seria: Documenta Silesiae z. 6. Zakład Narodowy im. Os
solińskich, W rocław—W arszawa—Kraków 1970, 313 ss. — Encyklopedia,  
która się nie ukazała.  Opracowanie Ryszard H a j d u k  i Stefan P o p i o 
ł e k .  W ydaw nictw o „Śląsk”, K atowice 1970, 251 ss.

Jednym  z w ażniejszych elem entów  polityki hitlerow skiej w  w alce o całkowitą  
integrację zajętych, etnicznie polskich terenów  z państwem  niem ieckim  była ger
m anizacja ludności tych ziem na w szystkich odcinkach ich życia narodowego. O ile  
w  okresie R epubliki W eim arskiej w ynaradaw ianie Polaków , zam ieszkujących ob
szar III Rzeszy, odbywało się przy zachow aniu pew nych pozorów, o tyle dojście do 
władzy narodowego socjalizm u otworzyło etap bezw zględnego zw alczania w szystk ie
go, co polskie. D yskrym inacji społeczno-politycznej, gospodarczej i kulturalnej 
m niejszości polskiej w  Niem czech służyło zarówno praw odawstwo, jak i adm inistra
cja, podporządkowane ogólnym  założeniom  antypolskiej polityki narodowościowej. 
W m iarę narastania antypolskich nastrojów, nasilała się w alka z językiem  polskim  
w  szkołach, kościołach i urzędach, zapobiegano w zrostow i polskiego stanu posia
dania ziem i, tłum iono przejaw y życia organizacyjnego wśród skupisk polskich  
w Rzeszy.

Nieco odm ienne form y germ anizacji stosow ali narodowi socjaliści na Śląsku  
Opolskim, objętym  od 1922 r., dzięki konw encji genew skiej, ochroną m iędzynarodo
wą. N ie znaczy to jednak, że ludność polska w  tej dzielnicy w olna była od prze
śladowań. Akcja w ynaradaw iania Śląska przebiegała w  bardziej zawpalowany, tym  
niem niej gw ałtow ny sposób. W szelkie przejaw y antypolskiej polityki rejestrowane 
były na zlecenie M inisterstw a Spraw Zagranicznych oraz polskich konsulatów  przez 
w ładze Związku Polaków  w  Niem czech oraz inne organizacje polonijne. Stanow iły  
one cenny m ateriał inform acyjny dla Am basady RP w  B erlinie oraz rządu pol
skiego.

Zachowane raporty konsulów  polskich z terenu Śląska Opolskiego złożyły się 
na interesującą antologię źródłową pt. A n typolska  po li tyka  w ła dz  h it lerowskich  na 
Śląsku Opolskim w  latach 1933 - 1939 w  św ie t le  rapor tów  konsulów polskich, opra
cowaną i opatrzoną w stępem  przez W ojciecha W rzesińskiego. Jest ona w ynikiem  
konsekw entnej realizacji naukow ych zam ierzeń tego autora, stanow i bow iem  kon
tynuację i jednocześnie dokum entację wydanej niedaw no książki W rzesińskiego pt. 
Polski ruch narodow y w  Niemczech 1922 - 1939 (Poznań 1970).

Zebrane w om awianej tu publikacji dokum enty pochodzą z zespołów  akt A m 
basady RP w  Berlinie, K onsulatu G eneralnego RP w  Opolu oraz M inisterstw a  
Spraw Zagranicznych, m ieszczących się w  A rchiw um  A kt N owych w  W arszawie. 
Spośród fragm entarycznie zachow anych akt do druku zostały zakw alifikow ane te, 
które z jednej strony ukazują ew olucję polityki germ anizacyjnej Rzeszy, z drugiej
— uw zględniają różnorodność form akcji wynaradawiających. Cezury ograniczające 
w ybór m ateriałów  stanowią: dojście do władzy Hitlera oraz w ybuch II wojny  
św iatow ej. Obok raportów konsularnych, sporządzanych dla Am basady w  Berlinie 
oraz MSZ, książka zaw iera skargi przedstaw icieli organizacji polskich i osób po
szkodow anych przez w ładze niem ieckie oraz inform acje i m eldunki o antypolskich  
w ystąpieniach na Opolszczyźnie.

W trakcie kw erendy źródłowej w ydaw ca napotkał najw iększe trudności przy 
kom pletow aniu dokum entów  z lat 1933 - 1934, stosunkowo zaś najw iększa ilość m a
teriałów  zachowała się z okresu 1937 - 1939, co w ynika z faktu, iż w  1937 r. polskie  
M inisterstw o Spraw  Zagranicznych w ydało instrukcję dla placów ek służby zagra-
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nicznej w  spraw ie kom pletow ania m ateriałów  inform acyjnych o w szelkich aktach  
represji skierowanym  przeciwko Polakom na terenie Rzeszy.

Książka składa się z trzech rozdziałów, które kolejno obejm ują raporty z okre
su obow iązyw ania konw encji genew skiej, po jej w ygaśnięciu  (15 lipca 1937 r.) orśz  
z przedednia w ojny (1937 - 1939). W ramach poszczególnych rozdziałów  został za
chowany porządek chronologiczny. Na opracowania źródłowe patrzym y zw ykle w  
aspekcie ich przydatności do dalszych prac badawczych oraz jako podstawę do syn 
tetycznych sform ułowań i w niosków . Oceniając prezentowaną pracę z tego punktu  
w idzenia należy stw ierdzić, że stanow i ona niezw ykle cenne źródło inform acji o za
łożeniach i realizacji antypolskiej polityki na Śląsku Opolskim oraz stanow isku  
i stopniu św iadom ości narodowej Polaków  na tych ziem iach. .

Dokum enty przedstawione w  I rozdziale pozwalają na odtworzenie codziennych  
bolączek i zmagań ludności śląskiej z h itlerow skim i ekscesam i w  latach 1933 - 1937. 
Główne form y prześladowań w  tym  okresie, to przede w szystkim  dyskrym inacja  
Polaków  przy sprzedaży ziem i, pobicia (np. studentów  w e W rocławiu w  1933 r.), 
niem czenie nazw  m iejscow ych, konfiskata śpiew ników  polskich, jaka m iała m iejsce  
w  1936 r. Z w iadom ościam i o prześladowaniach przeplatają się inform acje o rozw i
jającym  się na Opolszczyżnie ruchu narodowym , przejaw iającym  się w  konsolida
cji głów nego reprezentanta interesów  polskich w  N iem czech, Związku Polaków , 
oraz działalności harcerstwa, jak i placów ek kulturalnych. Petycje do władz w yra
żają potrzebę organizowania w iększej ilości św ietlic, które m iały się stać m iejscem  
zjazdów, spotkań i przedstawień służących kultyw ow aniu tradycji polskich.

Ważną rolę w  budzeniu św iadom ości narodowej społeczności śląskiej odegrał 
zjazd zespołów  śpiew aczych w Opolu w  1935 r., który „stał się potężną m anifestacją  
tutejszej ludności polskiej oraz m anifestacją w spólnoty narodowej Polaków  po oby
dwu stronach granicy” (s. 70). W ygaśnięcie konw encji genew skiej w  1937 r. zm ie
niło zasadniczo układ sił na Śląsku. Wolne od kontroli m iędzynarodowej bojów ki 
hitlerow skie przystąpiły do gw ałtow nej ofensyw y przeciwko polskości. Dokumenty 
z tych lat ilustrują pogarszającą się sytuację tych, którzy w alczyli o zachow anie  
polskości na Śląsku. Zaostrzenie antypolskiego kursu sygnalizują skargi i donie
sienia o m asow ych napadach na zagrody chłopskie, pobiciu działaczy Związku P o
laków  w  Niem czech i aresztowaniach. W w yniku tylko jednej rew izji, przeprow a
dzonej na terenie Opolszczyzny, aresztowano 27 osób. Mnożą się także raporty o 
zw olnieniach z pracy.

Sytuację kulturalno-ośw iatow ą Śląska Opolskiego pogarszał ponadto fakt, iż 
system atycznie w zrastały obostrzenia w ym agań staw ianych w obec polskich szkół 
pryw atnych. Mimo niesprzyjających warunków politycznych, odbył się jednak w  
styczniu 1938 r. zjazd Związku Polaków  w  15 rocznicę jego istnienia. Konsul w  Opo
lu J. M ałęczyński w ysoko ocenia walory raciborskiego zjazdu, przypisując mu zna
czną rolę „w podniesieniu ducha ludu polskiego w  trudnej sytuacji społeczno-poli
tycznej” (s. 166).

M ateriały z ostatnich dwóch lat, poprzedzających w ybuch w ojny, dotyczą w  w ięk 
szości w ystąpień antypolskich w  form ie akcji BDO, napadów na szkoły, likw idow a
nia nabożeństw  polskich, przesłuchiw ań Gestapo.

Zespół dokum entów, jakie złożyły się na om awianą książkę, oddaje w iernie 
atm osferę trudnego dla Polaków  w  Niem czech okresu, kiedy w alka o zachow anie 
polskości w e w szystkich dziedzinach życia stanow iła warunek przetrwania. Raporty 
konsula B. Sam borskiego oraz w icekonsula J. Bociańskiego w  Opolu ukazują pro
ces nasilającej się germ anizacji z jednej i wzrastającej konsolidacji ludu polskiego
— z drugiej strony. D oniesienia konsulów  oraz organizacji polonijnych dotyczą nie
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tylko ważnych, centralnych dla Opolszczyzny wydarzeń, lecz także spraw  lokalnych  
w si i m iasteczek śląskich, co pozw ala na w yrobienie sobie szerszego spojrzenia na 
całokształt problem atyki polsko-niem ieckich stosunków  na Śląsku Opolskim.

Z om ówioną wyżej pracą koresponduje w ydana w  tym  sam ym  czasie książka, 
do której jako m otto m ogłaby posłużyć m aksym a habent sua fata libelli. Rzadko 
bow iem  zdarza się, aby od zamiaru w ydania pracy do jej realizacji m inęło 38 lat, 
w  czasie których zaw iłe dzieje książki nie ustępow ały dram atycznym  losom ludzi, 
zw iązanych z jej historią. Encyklopedia, która się nie ukazała  — to w ydany przez 
R. Hajduka i S. Popiołka, wraz z w stępem  i kom entarzem , L ex yk on  P olactwa w  
Niemczech,  o ogłoszeniu którego pom yślano już w  1933 r. W tym  szczególnie trud
nym  dla Polaków  w  Rzeszy czasie zapadła decyzja Rady N aczelnej Związku P ola
ków  w  N iem czech dotycząca przygotow ania w  form ie leksykonu m ateriałów, które 
stanow iłyby dokum ent polskości zachodnich terenów  polskich, pozostających pod 
panow aniem  niem ieckim . Od tego m om entu rozpoczęła się benedyktyńska praca, 
prowadzona w  ukryciu, której przyśw iecał cel ocalenia od zapom nienia tych w szy
stkich faktów  i w ydarzeń, które stanow iły św iadectw o żyw otności tradycji polskich  
wśród m niejszości polskiej na terenie III Rzeszy. P ierw szy kom itet redakcyjny  
w  składzie: J. Łangowski, S. Murek, E. Kaczm arek, E. Osmańczyk, H. Lehr, E. Bed- 
narkiew icz przy w spółpracy dra J. Kaczmarka, S. Szczepaniaka i J. Skali, borykał 
się z w ielom a trudnościam i z powodu braku odpowiednich funduszy, lokalu i ar
chiwów. Do akcji zbierania m ateriałów  źródłowych w łączyli się wkrótce działacze 
organizacji wychodźczych, nauczyciele, studenci i harcerze. Efektem  zbiorowego w y 
siłku była gotowa latem  1938 r. praca, stanowiąca zbiór niezw ykle cennych m ate
riałów , w ydobytych często z pruskich archiw ów . Jeden z czterech m aszynopisów  
L exyk on u  P olactwa w  Niemczech  został w ysłany do Św iatow ej Organizacji P ola
ków  z Zagranicy w W arszawie z zamiarem w ydania go w  kraju. N iestety, ów czesne  
kierow nictw o rządu polskiego w  obawie, iż  „praca może podw ażyć dobre stosunki 
polsko-n iem ieck ie” kategorycznie zabroniło w ydania jej tak w  kraju, jak i za gra
nicą.

Zdany na w łasne siły  zespół w spółpracow ników  Lexykonu  postanowił zebrane 
m ateriały drukow ać sukcesyw nie na łam ach opolskich „N owin”, redagowanych  
w ów czas przez Jana Łangowski ego. Do ostatniego dnia sierpnia 1939 r. pozostał na 
posterunku, czuwając nad regularnym  w ydaw aniem  haseł Lexykon u  Jan Łangow 
ski, który jako pierw szy po zajęciu przez gestapo  drukarni został aresztowany i osa
dzony na 5 lat w  obozie buchenwaldzkim .

We w rześniu 1939 r., przechow ywane w  opolskiej drukarni, m ateriały Encyklo
pedii P olactwa  zostały zniszczone przez okupanta. Po w ojnie okazało się, że ocalał 
jeden egzem plarz Leksykonu,  uratowany i przechowany przez zecera „Nowin”, obec
nie drukarza Opolskich Zakładów Graficznych —  Jana Trzecioka.

W ydana obecnie Encyklopedia,  zaw iera hasła nie ujednolicone pod w zględem  
rzeczowym . Obok w ykazu nazw isk zasłużonych dla ruchu narodow ościow ego P ola
ków, spisu m iejscow ości, głów nych organizacji polonijnych, szkół polskich i prasy  
figurują takie hasła jak: „Andrzejki”, „Apartyjność”, „Artykuł 113”, „Długo Śląsk  
nasz ukochany” (pierwsze słow a popularnej na Opolszczyźnie pieśni narodowej), 
„Eintopf” itp. To nagrom adzenie różnorodnych haseł należy tłum aczyć tym, iż 
autorzy L exykonu  k ierow ali się intencją przekazania jak najw iększej ilości infor
m acji z zakresu w alki Polaków  z germ anizacją, działalności polskich organizacji 
i h istorii w ychodźstw a polskiego w  Niem czech.
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Ryszard Hajduk i Stefan Popiołek, którzy przygotow ali pracę do druku, doko
nali segregacji haseł, opatrzyli ją w  dość obszerny w stęp i komentarz, charaktery
zujący ogólnie hasła oraz rozdział pośw ięcony om ów ieniu sytuacji Polaków  w N iem 
czech w  okresie m iędzywojennym . O ile jednak celow e jest ogólne wprowadzenie  
w yjaśniające czytelnikom  genezę książki, o tyle zbędna w ydaje się część historycz
na ukazująca położenie m niejszości polskiej w  Niem czech w  okresie Republiki W ei
m arskiej oraz rządów hitlerow skich, istn ieje bow iem  w ystarczająca literatura na 
ten temat. Natom iast z korzyścią dla pracy byłoby ukazanie całej Encyklopedii,  
która, m imo pew nych błędów rzeczowych i niedociągnięć, stanowi przecież ważny 
dokum ent historii ruchu narodowego Polaków  w  Niem czech. W alory Encyklopedii  
podnoszą zam ieszczone zdjęcia, które stanowią fotokopię w ybranych z L exykonu  
ilustracji.

Ludność rodzim a na Z iem i Lubuskiej. Folklor. Zielona Góra 1970. Lubuskie 
Towarzystwo Kultury. „Zeszyty Lubuskie” nr 10.

Zeszyt ten, pośw ięcony folklorow i ludności autochtonicznej na Ziemi Lubuskiej, 
w ydany został z okazji XLV W alnego Zjazdu Polskiego T owarzystwa L udoznaw cze
go, który odbył się w  M iędzyrzeczu Wlkp., oraz IV M iędzynarodow ego Festiw alu  
Zespołów  P ieśni i Tańca w  Zielonej Górze.

Inicjatyw a w ydania specjalnych num erów „Zeszytów Lubuskich” pośw ięconych  
ludności rodzimej w yszła od sekcji regionalnej Lubuskiego T owarzystwa Kultury  
kierow anej przez W. Sautera. Celem działalności sekcji jest grom adzenie i upo
w szechnianie m ateriałów  zw iązanych z ludnością rodzimą, jej kulturą, przeszłością  
historyczną i w alką o polskość. Program ten jest system atycznie od kilkunastu już 
lat realizow any. Wśród w ielu  kierunków  działania sekcji regionalnej LTK na uwagę 
zasługuje szeroko rozumiana opieka nad kulturą ludową autochtonów. Przejaw ia się  
ona m. in. w  penetracji terenu i zbieraniu oraz rejestrow aniu elem entów  tradycyj
nej kultury ludow ej, zbieraniu pam iątek i dokum entów, zw iązanych z walką lud
ności autochtonicznej o polskość. Do dużych osiągnięć sekcji na tym  polu należy 
także utrw alenie i zgrom adzenie pełnego niem al zbioru p ieśni i opow iadań ludo
w ych. Sekcja była także inicjatorem  i w spółtwórcą trzech Izb Pam iątek R egional
nych w  Babim oście, Pszczew ie i Dąbrówce Wlkp. Uprawia także szeroko zakrojoną 
działalność pisarską, której efektem  jest, oprócz publikacji w  Roczniku Lubuskim,  
om aw iany tom.

Pośw ięcony on jest dokum entacji niektórych tylko stron życia i kultury ludno
ści autochtonicznej. Na czoło w ybijają się opisy tradycyjnych obrzędów ze szcze
gólnym  uw zględnieniem  w esela oraz analiza folkloru pieśniow ego. Jak słusznie pod
kreślono w e w stępie, tom ten nie mk charakteru ściśle naukowego, jest pozycją  
przeznaczoną raczej dla szerszego kręgu czytelników .

We w prowadzającym  artykule pt. Ziemia Lubuska  — spojrzenie etnograficzne  
prof. dr J. Burszta zarysow uje szerokie tło problem atyki h istoryczno-etnograficz- 
nej Ziem i Lubuskiej oraz jej w spółczesnych przeobrażeń. Interesujące są rozw aża
nia autora nad w artością i ważnością badań etnograficznych na tym  terenie, gdzie 
są szczególnie uzasadnione.

W dobie obecnej w iększość tradycyjnych w ytw orów  kulturow ych należy już 
do przeszłości lub istn ieje jako relikt, nie pełniąc sw ych oryginalnych w ielostron-

16 P rzeg ląd  Z achodni

Anna W olff-Pow ęska

Przegląd Zachodni, nr 3, 1971 Instytut Zachodni


